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(Pius I X  do redaktorów „ Uniiu d. 28. kwietnia 1870. r.)

Lwów , 20. lipca.
W artykule zatytułowanym „Europa, w miesiąc 

po paryskiej katastrofie11 pisze V a terla n d  między 
innemi eo następuje:

.. W miesiąc po okropnych zbrodniach francu­
skiego — a właściwie kosmopolitycznego radyka­
lizmu, spełnioną została przed oczyma cywilizo- 
S e g o  świata inna zbrodnia. Wiktor Emanuel 
król Sardynii ukoronowany rewolucjonista odby 
dnia 2 lipca ’1871 wjazd swój do Rzymu, z za­
miarem ostatecznego zabrania wiecznego miasta i 
przyłączenia go do zaborczego swego królestwa 

Zbrodnia ta jest pod kilkoma względami różną 
od tej, którą popełniono niedawno w Paryżu. Ra­
bunek Rzymu nie został dokonany w stanie wście­
kłego szału; był on z krwią zimną postanowiony, 
przed laty uplanowany; starano się okrasie go 
kłamstwem i wszelkierai środkami podstępu, obłu­
dy, tchórzostwa; morderstwo niewinnych ofiar po­
przedziło ostatni czyn hańby juz dosye dawno. 
Należy tu przywołać sobie w pamięć ow zdradzie­
cki napad heroicznych obrońcow Castelhdarda^ kto 
ryjeh wymordowano bez litości, i owe dwa pocho 
dv rozbójnicze z lat 1867 i 1870 

’ I  jakąż postawę zajął świat w obec tyc czy­
nów zbrodni? Oburzenie ograniczyło się na lu ac
katolickich, rządy ich me były J  £ ^ D“ ieWzdecy- 
sie do czynu- coż mówimy! one nawet me zaecy 
dowały s?ę na słowa, na k o n w en tu a ln e  protests, 
owe protestat które podnieść nakazywało samo u- 
« u cie  przyzwoitości! Tego nawet me uczyniły 
m d v  co więcej, one usankcjonowały występek-  
f  to wszystkie -  wszystkie, wyjąwszy jedną Fran- 
cyę biedną, zdeptaną, sponiewieraną Francję! Je­
dna Francya nie wysłała swego posła do Rzymu 
— jestże to znakiem, że odzyskała napowrot po­
czucie własne?

Postępowaniem takiem rządów skonstatowanym 
został fakt, źe władza publiczna spoczywa obecnie
wszedzie w rękach  lib e ra lizm u ; tak  sam o w de- 
rnotycznej Rolyi jak w konstytucyjnej H iszp an n - 
tak w niemiecko-pruskiem państwie militarnem jak
w Austryi, której system właściwie trudno zdefi­
niować. Wszędzie są rządy „liberalne11.

Decentralizacya.
W yraz ten staje  się hasłem  w obecnym 

kierunku urządzeń państwowych. Znany i ro ­
zum iany u  nas dobrze, nie je s t  on wcale 
tylko ludów austryackich sztandarem , m e je s t

on celem życzeń tylko narodów, złączonych 
w jeden aglom erat państwowy, lecz istotnie 
staje się żądaniem  naw et większych społe­
czeństw jed n o lity ch , naw et jednych i tych 
samych narodów w obec siebie.

P rzy k ład u  ciekawego dostarcza w tej chwili 
F rancya. C ała dyskusya i p raca  parlam en­
ta rn a  około przyszłego urządzenia F ran cy i, 
m a w łaśnie za główne hasło  decentralizacyę, 
ma po p rostu  zupełnie tę  sam ą autonomię, o 
k tó rą  m y od la t kilku walczymy. Tylko że 
ta  autonom ia F rancuzów  w obec Francuzów, 
pojedyńczych części F rancy i w obec Francyi, 
nie może zasłonić się wyrazem autonomii, 
m usi stanowczo i bezwarunkowo nazywać si§

decentralizacyą. v ta n c v i?
I  cóż ten wyraz znaczy w obec Francyi<

U nas znaczy on uwolnienie z pod przewagi 
W iednia i Niemców, zastosowanie kierunku 
adm inistracyjnego do potrzeb i słusznych ży­
czeń pojedyńczych krajów  koronnych. am 
znaczy on po p ro stu  uwolnienie F rancy i z pod 
irzew agi z pod absolutyzmu P a ry ż a , am 
znaczy on usamowolnicnie T rancyi, usam o- 
wolnienie narodu, tam  znaczy 011 osta  ecznie
rzeczyw istą wolność. . . .

Rzecz piękna, teorya jeszcze piękniejszą. 
Ale i jedna i druga do wcielenia w życie 
wcale nie ła tw e. My już wiemy poniekąd, 
z jakiem i trudnościam i walczyć nam przycho­
dzi, poznaliśmy je  zbliska, praktycznie, n am a­
calnie. N ieunikniony dualizm rządowo - au to ­
nomiczny dał się nam  doskonale we znaki. 
Teraz ze zdziwieniem widzimy, ja k  nad temi
nowemi trudnościam i F rancya  zaczyna sobie 
łam ać głowę, ja k  obecne ciało prawodawcze
przy samem podnoszeniu te o ry i , nie umie 
poradzić sobie dostatecznie z zam iarem  prak 
tycznego zastosow ania.

N ajzupełniejsza naw et decentralizacya mu 
zostaw ić m iejsce dla reprezentacyi władzy 
centralnej, czyli jednem  słowem  musi stwo­
rzyć stosunek podobny do naszego, za 
podwójny w ładzy rządow ej i autonomicznej, 
kryżow anie się tych podwójnych zakresów 
działania.

Przew idując to wszystko, jak b y  po dłuższej | by się p o m n o ż y l i  w oczach publiczności i wkrótce 
rrzew iu u jąo  tu j j  r  mówić-zaczęto o tysiącach Polakow służących spra­

na stosunkach austryackich  p ra k ty c e , usiłu je  . ,  ;..v. „.o entu; o .i.io..
F ran cy a  wejść od razu  na  najm niej jeszcze 
niebezpieczną drogę kolizyi, do k tórej i my 
ciągle się zwracam y. Skoro musi być kolizya, 
niechże ograniczy się w ew nątrz , w samem 
dziele k o m p eten cy j, niech nie przebija^ na 
zew n ą trz , w zakresie exekutyw y. Niech 
Rady departam entalne będą przyboczną R adą 
szefa departam entu , niech decydują o rzecz, 
niech w domu sporzą z nim o kom petencyę 
ale niech na  zew nątrz nie oddziału ją tak  sm u­
tno jak  nasze autonom iczne w ładze pow iato­
we w spółce, czyli raczej w sporach z po- 
litycznemi w ładzam i pow iatow em i, lub W y­
dział krajow y z Namiestnictwem, Jednem  
słowem kw estya zupełnie ta  sam a co u nas, 
takasam a ja k  u nas, tem  ciekawsza przez to i 
tem bardziej pouczająca, na co w łaśnie chcie- 
iśmy zwrócić uwagę.

il lU  YT lb  V V J I ..  ---------------------------~ r  

wie komuny. Dziś jeszcze liczą ich na setki a dzien­
niki powtarzają bez skrupułu te zmyślone wyra­
chowania

HI e n i o r  y  a  1
dotyczący uczęstnictwa pewnej liczby Polaków w 
wojnie domowej komuny przedstawiony Zgromadzę* 

niu narodowemu przez komitet polskiego 
wychodźtwa.

Panie Prezydencie!
Emigranci polscy we Francyi, widząc kilku swo­

ich współrodaków" przystępujących do szeregów 
komuny, pospieszyli głośno protestować przeciwko 
temu zapomnieniu wszelkich obowiązków. W ro­
żnych oświadczeniach ogłaszanych bądź zbiorowo, 
bądź indywidualnie, ogłosili oni tych ludzi jako 
podwójnych winowajców względem Francyi i wzglę­
dem Polski. Przypominali oni, że statuta emigra- 
cyi surow o nam zab ran ia ją  m igszania się  do we­
wnętrznych niesnasek kraju, który nam udziela go­
ścinności, i że ktokolwiek z nas działa wbrew te­
mu postanowieniu, sam się wyłącza z naszej spo­
łeczności. Znaczna większość polskiego wychodź­
twa. sądziła że tym sposobem dostatecznie odpar­
ła  zarzut wszelkiej solidarności z tymi, którzy 
zresztą stanowili w jego łonie bardzo nieznaczną 
mniejszość.

Nieszczęściem, znaczenie, jakiego doszło kilku 
z tych indywiduów, zupełnie dotąd nieznanych, 
sprawiło, że zapomniano o wszystkich tych oświad­
czeniach. Szumnie wymieniani codziennie w kła­
mliwych biuletynach powstania, ci winowajcy jak

Rosyjska ambasada w Paryżu rozesłała, jak mó­
wią , do wszystkich ambasad rosyjskich w Europie 
nominalną listę siedmiuset Polaków, którzy słu­
żyli komunie, aby ich wydać poszukiwaniom rzą­
dów. Dzienniki powtarzają ten fałsz potworny, nie 
myśląc o tem, że ambasada rosyjska może wy­
mienić w tej liście takie nazwiska, jakie jej się 
podoba, nawet nazwiska nas wszystkich, którzy 
ten memoryał podpisujemy.

Pewien dziennik ogłosił listę urzędników komu­
ny cudzoziemców', cywilnych i wojskowych, w k tó ­
rej przypisuje Polakom fantastyczne a nawet dzi­
waczne nazwiska, które nie istniały nigdy, lub 
które są widocznie moskiewskie, wołoskie, hiszpań­
skie. Inne dzienniki powtórzyły bez wahania tę 
listę jakby to był autentyczny dokument.

Ten sam dziennik, który zdaje się być szcze­
gólniej oburzony, powiedział bez zająknienia, że 
„Polacy stanęli na czele rozbójników i podpala­
czy.11 Jeszcze nieco, a dowiemy się, że to Polacy 
spalili Paryż.

Zachowywaliśmy dotychczas milczenie w obec 
tych wszystkich egzageracyi. Milczeliśmy przez 
miesiąc cały, sądząc, że skoro przejdzie rozgorą­
czkowanie pierwszej chwili, wypadki ocenione zo­
staną w sposób zgodniejszy z prawdą Oczekiwanie 
nasze, niestety, nie urzeczywistnia się dotąd i wi­
dzimy że te kłamliwe lub przesadzone pogłoski, 
lekkomyślnie przyjęte, wywołują smutne następ­
stwa dla wszystkich w ogóle Polaków.

Łatwowierność publiczności, trudność jaką się 
spotyka we Francyi, poznania wszystkiego co obce, 
przyczyniły się do przyjęcia za prawdę wszystkich 
niepewnych i ogólnikowych oskarżeń wydanych 
przeciwko Polakom. Z innej znów strony, sama 
wielkość dokonanych zbrodni wywołała naturalną 
chęć złożenia odpowiedzialności za nie na cudzo­
ziemców raczej, niźli na Francuzów, a w pośród 
cudzoziemców na czele umieszczają Polaków, dzię­
ki opłakanemu rozgłosowi nazwisk. zupełnie do - 
tychczas nieznanych, niejakiego Dąbrowskiego i 
Około wicza

Słowem, opinia publiczna, zwłaszcza w średniej 
klasie mieszczaństwa, zdaje się rozciągać na wszy­
stkich Polaków zarzut moralnego wspólnictwa w 
okropnych wypadkach, których Paryż był wido­
wnią. Polskie nazwisko staje się wszędzie powo­
dem podejrzenia, uprzedzeń i odrazy. Jesteśmy 
wszyscy objęci tą publiczną n iełaską, na którą

Z B u ł g a r y i .
A d ryan op o l w czerwcu 1871.

(Kor. Unii.') Wśród powszechnej radości serc 
iście katolickich, w obec uroczystości niewidzianej 
przez XVIII. wieków, możnaż o czem mnem p - 
sać jak tylko o Jubileuszu naszego Ojca św. wiei 
kiego Piusa IX .! ,

Wśród tej radości zdaje się uciszać owa g ^ D0Ka
boleść katolickich serc na w i d o k  więzienia Waty­
kańskiego powszechnego Ojca w i e r n y c h .  Do też 
sama uroczystość jak jest dowodem szczeg J 
srej łaski Nieba dla Wielkiego Piusa IX , iaa 
ufamy, że jest znakiem rychłego wybawienia sw. 
więźnia i zwiastunem wspaniałego tryumfu sw. 
Oblubienicy Zbawiciela świata.

Bez wątpienia, im większe wytężenie sił pie­
kielnych przeciw opoce Piotrowej, tem rj chlej 
sza pomoc B oża, i tryumf wielki zewnętrzny nie­
daleki; bo tryumf duchowny obchodzi świat katolicki 
becnie. Kiedyż było większe zespolenie serc katolic­
kich, kiedyż większa jedność widzianą była wśiod 
wiernych, jak w naszych czasach! A to zespolenie i 
ta jedność nie jestże tryumfem duchowym, tryum­
fem wiary ?

„Widzimy taką jedność umysłów i woli, że je 
szcze nigdy od pierwszych wieków kościoła aż do 
naszych czasów nie można było prawdziwiej i 
u r o c z y ś c ie j  powiedzieć, że tłum wiernych tworzy 
jedno serce i jedną duszę- ' Ot o głos radości 
rmszpoo Ojca św., a głos ten wnika w głębię serc 
wiernych synów kościoła św. w  tem uczuciu łą 
czą się wszystkie narody, wszystkie obrzędy j a ­
kimkolwiek językiem chwalą B oga, wszyscy je ­
dnogłośnie śpiewają hymn chwały i radości.

W tej radości obchodzonym  b y ł Ju b ileu sz  25- 
letniego p apieztw a Ojca sw A drya-
nopolu wP dniach 16. i 21. f . er^  Rofela D o b r eE , Biskupa bułgarsko-katolickiegO M l a  D ^ b r  e 
P o p o w ,  jak i przez s z k o ł ę  bułgarsko katolicką 
0 0 .  Zmartwychwstańców P n. J. Chr.

Wcześnie przygotowywali się uczniowie ej

*) Słowa E ncykliki Ojca św. Piusa IX. z d. 15- 
maja r. b

szkoły do Jubileuszowej uroczystości. Oprócz co 
dziennych modlitw za Ojca św odprawili on - 
błogosławieństwem swego dostojnego Pas 
Nowennę na cześć Niepokalanego Poczęcia N. • 
M aryi, protestując modlitwą przeciw uwięzie 
Ojca św i błagając Boga o rychłe wyswobodzę 
I Go i o tryumf kościoła św. Następnie odpra" 
Nowennę do św. Józefa oblubieńca jako p a tro ^  
kościoła katolickiego, nabożeństwo miesiąca Ma­
ryi i Nowennę do Najświętszego serca Pana 
zusa zawsze na intencyę Ojca św. i tryumfu 
ścioła. Dnia 15. czerwca b. r. wieczorem przyg° 
Itowali się spowiedzią św.

Dnia 16. b m. w ubiorach, których używają 
przy służeniu do św. obrzędów udali się w ur 
czystym pochodzie przez całe miasto na przeu- 
. mieście Kyrzchane do cerkwi ‘ J
X. Biskńp sam śpiewał uroczystą Mszę św. w 
warzystwie według obrządku, 5 kapłanów. . 
chimandryta unickiego klasztoru O. Stefan> Nikita 
nosDie^ZYł na tę uroczystość. Opiocz niego t 
rzyszyli J  E. ks Sofroni, brat Biskupa proboszcz 
Ina Kyrzchane, ks Paw eł, kapelan filialnej ceikwi 
na przedmieściu Ka i k , ks. Chrystofor Ange t 
i pierwszy Bułgar, wychowany w kolegium greckim  
!w Itzymie i W. O. Szymon Kobrzyński, misyo 
narz apostolski, zastępca przełożonego misyi OU. 
Zmartwychwstańców.

W czasie nabożeństwa J. E. X. Biskup w pię­
knej i treściwej mowie wyjaśnił uroczystosc, J 
kazując, że od ośmnastu wieków szczęście dozycm 
lat Piotrowych na Stolicy św. zachowanem bym
pierwszemu teraźniejszemu Ojcu św. Piusowi j -
[Wzywał do gorącej modlitwy za zdrowie i po­
myślność powszechnego Ojca wiernych i o ryemy 
li zupełny tryumf kościoła św. W czasie Mszy 
[rozdał Komunię św. uczniom wspommonej szkoiy, 
którzy ją przyjęli na intencyę Ojca św.

Po nabożeństwie J. Excelencya X. Biskup od­
prowadzonym był uroczyście do swego mieszka­
nia. Gdy dostojny Pasterz zasiadł w krześle om
czony swem duchowieństwem, najstarszy 
i intern kolegium wyżej wspomnionego, odczyiai 
przemowę do Jego Excelencyi, treści następującej. 

„Najprzewielebniejszy W ładyko!
Słyszeliśmy o tej wielkiej radości jaka, n apełn ia  

[wszystkich katolików z powodu 25-letniej rocznicy

panowania naszego Ojca św. Papieża, i serca na­
sze czując się katolickiem i, zapragnęły złączyc 
się z całym światem katolickim, w wynurzeniu 
uczuć dla widzialnej głowy kościoła św.

Najprzewielebniejszy Władyko, Tyś naszym du- 
chownym Ojcem, Ty nam przewodniczysz na dio- 
dze zbawienia, Ty nam przedstawiasz tutaj^ po­
wszechnego Ojca wiernych , Namiestnika Chry­
stusa Pana, Papieża Piusa IX.

Przychodzimy więc do Ciebie Wladj’ko ! i To­
bie składamy hołd synowskiej miłości i wierności 
dla Tego który jest nam zastępcą Pana Jezusa 
na ziemi! Wesprzyj Twojem błogosławieństwem 
nasze pismo i racz je przesłać Ojcu św., by nam 
ono wyjednało siłę niebieską stałości w wuerze, 
posłuszeństwa i pojętności w naukach, byśmy 
byli zawsze wiernymi synami św. rzymsko kato­
lickiego k ośc io ła  i użytecznymi dla Ojczyzny na­
szej. A spełniwszy wolę Bożą na ziemi byśmy się 
znaleźli wraz z Tobą na czele Przewielebny W ła­
dyko w niebieskiej ojczyźnie.

Pokorni i wierni synowie.”
Po tej krótkiej przemowie orator w imieniu 

swych kolegów wręczył J. Excelencyi adres do 
Ojca św. podpisany przez wszystkich uczniów 
osnowy następującej:

Najświętszy Ojcze!
Uczniowie kolegium bułgarsko - katolickiego w 

Adryanopolu zbliżają się do tronu Waszej Świą­
tobliwości z uczuciem synowskiej miłości i w naj­
głębszej pokorze wynurzają uczucia swe dla Na­
miestnika Chrystusowego i powszechnego Ojca 
wiernych.

W chwili gdy miliony katolików z sercem prze 
.pełnionem radością, niosą Ci Ojcze św. dary i ży­
czenia, my dzieci cóż przynieść możemy w dniu 
tak świętym 25 -letniej rocznicy Twego Ojcze św. 
panowania, w dniu tak wielkim, którego świat od 
księcia Apostołów do dziś niewidział?

Ubodzy, niesiem Ci Ojcze św. uczucia synowskie 
i modlitwę o przedłużenie dni Twoich wśród po 
ikoju i tryumfu kościoła św. naszej Matki. Szczę­
śliwi, że choć zrodzeni po za domem ukochanej 
naszej M atki, dziś znajdujem się w nim,  a kar­
mieni świętymi Sakramentami i słowem Bozem, 
i uczymy się kochać Boga, kościół i bliźniego.

[ Lecz by nauki nasze skuteczny przyniosły plon, 
by wiara nasza była stałą, żywą i płodną, byśmy 
stali się kiedyś godnemi narzędziami do rozszerza­
nia naszego zjednoczenia z rzymskim kościołem 
wśród naszego narodu, potrzebna nam jest łaska 
z nieba, i wierzymy iż ta niebieska siła daną nam 
będzie przez Twe Śty Ojcze błogosławieństwo, a. 
w miłości synowskiej i pokorze klękając prz.eu 
Waszą Świątobliwością o to błogosławieństwo b ła­
gamy dla nas, naszych rodzin i naszej Ojczyzny.

Pokorni i wierni synowie Waszej świątobli­
wości.

Tu następują podpisy.
Adryanopol w szkole Bułgarsko-katolickiej utrzy­

mywanej przez 0 0 . Zmartwychwstania P. n. J. 
Chr d. 4/ig czerwca 1871.

Potem dwóch najmłodszych uczniów w imieniu 
szkoły na pamiątkę Jubileuszu 25-letniego papie­
ztwa Ojca św. Piusa IX. wręczyli Biskupowi obraz 
olejno malowany przedstawiający Pana Jezusa da­
jącego klucze klęczącemu Piotrowi św. w obec in­
nych apostołów. Na odwrotnej stronie obrazu jest 
umieszczony wypis pamiątkowy tej osnowy: Na pa­
miątkę 25-letniego panowania Papieża Piusa IX , 
podarunek Najprzewielebniejszemu Rafałowi Dobre 
?opow Biskupowi zjednoczonych Bułgarów, Ojcu 

św. powszechnego watykańskiego Soboru, natural­
nemu przedstawicielowi Ojca św. od szkoły Rul- 
garsko-katolickiej utrzymywanej przez 0 0 . Zmar­
twychwstania P. n. J. Ch.

Dnia \ 6 czerwca 1871 r.
J. E. K. Biskup Rafał łaskawie przyjął adres 

i ofiarowany mu obraz. Przemówił do uczni zachę­
cając do modlitwy za Ojca św. i za kośeioł, do 
posłuszeństwa i pilności w naukach, w końcu w i- 
mieniu Ojca św. pobłogosławił wszystkich obe- 
cnych. — P° powrocie z Kyrzchane w kaplicy 
missyjnej 0 0 . Zmartwychwstańców odśpiewana by­
ła uroczysta msza św. ł a c i ń s k a  na inter.cyę 
Ojca św.

Wieczorem tegoż dnia w szkole 0 0 . Zmartwych­
wstańców dane było przedstawienie teatralne w ję­
zyku Bułgarskim odegrane przez uczniów tejże 
szkoły.

Treść tego przedstawienia wziętą była ze zna- 
Q6go dzieła „Fabiola“ a miauowicie scena przed-



kilku tylko istotnie zasłużyło. W naszych towa­
rzyskich stosunkach odsuwamy dotkliwie tę zm ia­
nę uczucia względem nas. Tara, gdzie dotychczas 
panowała serdeczność, spotykamy teraz obojętność 
widoczną. Niektórym współrodakom naszym nie- 
cliciano dać zatrudn ien ia , z powodu że polskie 
noszą nazwiska. Inni, piszą nam z prowincyi ska- 
rżąc się na złą w olę, jaką im okazują. Nie o- 
szczędzają nam nawet obelżywych wyrazów. Są lu­
dzie tak  dalece naiwni, którzy w każdym Polaku 
widzą kom unistę lub podpalacza.

Nieprzyjaciele nasi i ciemięzcy, Rosyanie i Niem­
cy, usilnie starają się utrzymywać te uprzedzenia, 
aby tem łatwiej rozsiewać na nas fałsze i potwa 
ize. Nicby im nie zdołało sprawić żywszej radości 
nad to, że naród francuski, który od wieków był 
nam  zawsze a często jedynie przyjazny, zwraca 
się teraz przeciwko nam. R ządy : moskiewski i 
pruski, w swej nienawiści ku Polakom, która już 
nic ludzkiego nie ma w sobie, chciałyby nas wi 
dzieć ściganych wszędzie i nie znajdujących n i­
gdzie schronienia Nie pragną one niczego więcej, 
jak  słyszeć nas wszystkich ogłaszanych jako nie­
poprawnych rewolucyonistów i zaburzycieli publi­
cznego porządku w całej Europie, aby usprawie­
dliwić jarzmo, jakiem  gnębią ojczyznę naszą. A ci, 
którzy tak lekkomyślnie skierowują przeciw nam 
ogólnikowe oskarżenia, nie myślą o tem że nie 
tylko my sami, emigranci, ucierpimy na nich, lecz 
że one spowodować mogą w naszym biednym k ra­
ju  powiększenie ucisku.

W takiem położeniu nie wolno nam zachowywać 
dłużej milczenia. Godność i honor narodowy, in ­
teres sprawiedliwości i obowiązek opiekowania się 
niewinnymi nakazują nam odezwać się wreszcie, 
aby zniszczyć niesłuszne uprzedzenia, usunąć egza- 
geracye, zawstydzić potwarców Zgromadzenie na­
rodowe mianowało komisyę mającą zbadać przy­
czyny paryskiego powstania

Przynosimy jej tedy m ateryał, cyfry i daty mo­
gące ją  oświecić i ułatw ić część jej zadania. My­
śmy z naszej strony badali także o ile współro­
dacy nasi brali udział w ostatnich wypadkach i 
oto rezu ltat naszego badan ia:

Żaden z Polaków , zaręczamy honorem naszym, 
nie uczestniczył w podpalaniu; żaden z Polaków 
nie b ra ł udziału w grabieży kościołów i publi­
cznych zakładów ; żaden z Polaków nie b ra ł ani 
bezpośredniego, ani pośredniego udziału w m or­
derstwie zakładników. Liczba Polaków służących 
sprawie komuny, nie była wcale tak znaczną jak 
to mówiono; było ich mniej daleko niż Belgijezy- 
ków, Włochów i Niemców a ich uczęstnictwo było 
czysto i wyłącznie militarne. (C. d. n.)

do W ło ch , a jeśliby p. Visconti Venosta chciał 
taki wniosek czynić, w takim razie poleca swemu 
posłowi, aby się nie udawał do Rzymu Hr. Bray, 
m inister baw arski, dał takie same polecenie po­
głowi bawarskiem u, a w belgijskiej depeszy wyra­
źnie jest napisano, że i inne rządy zastrzegają się 
przeciw takiem u tłómaczeniu.

lir. Beust oczywiście nie zrobił takiego zastrze 
ż^nia, wszak on jest głównym współwinowajcą i 
podżegaczem w dziele złupienia Papieża, dla tego 
też me ulega wątpliwości, że za skutki tego bez 
prawia i on jest odpowiedzialnym. Nie pomoże 
mu żadna ekskuza; następstw a dosięgną go nieza­
wodnie. N iestety jednak nie ograniczą się one na 
samej jego osobie, gdyż hr. Beust działał jako 
kanclerz austryackiej monarchii.

Biskup senieński, mąż w wieku podeszłym , u- 
derzony został w głowę kamieniem i ciężko zra- 
niony.

11 divin Salvatore  z dnia 8. b. m donosi co 
n astęp u je : kilku młodych chłopców biegło ulicami 
w Travestera miotając okropne przekleństwa i 
bluźnierstwa. Kiedy już ochrypli od nieustannego 
krzyku: M orte a i p ie ti l  Morte a l P a p a 1 — wrza­
snął jeden z nich: Morte a C risto!  Było to jego 
ostatnie słowo; natychm iast padł nieżywy na ziemię.

Pewien gospodarz na Via dei S erpen ti, k lął 
jak opętany na relig ię, księży i Papieża. Kiedy 
król miał nadjechać przysposobił ów gospodarz w

Wiadomości z Rzymu
Rzym  12. lipca.

Baron Kiibeck był rzeczywiście w Rzym ie, lecz 
przyjechał już po wszystkiem. Dziwna rzecz, że 
Gazetta Ufpciale nie doniosła o jego przyjeżdzic  
gdyż rządowi bardzo wiele na tem za leżało , aby 
dyplomaci byli obecnymi przy wjeździe króla do 
wiecznego m iasta! Dyplomaci mieli posłużyć do 
dem onstracj i , i w istocie dali się użyć do tego 
celu. Tak nisko upadła dyplomacya — a właściwie 
poczucie prawa i honoru u rządów.

Baron A nethan, belgijski m inister spraw zagra­
nicznych polecił był swemu pełnomocnikowi we 
F lo re n c ji, by się udał do Rzymu, jeźli większa 
część posłów to"uczyni Kiedy jednak przekonał 
się , jakie oburzenie panuje z tego powodu między 
katolikam i całej Belgii, napisał drugą no tę , którą 
wydrukował Osservatore llomano , a w której było 
zawarte polecenie dla posła, by oświadczył rządo­
wi włoskiemu, że wysłanie am basadora nie można 
wcale uważać jako uznanie faktu wcielenia Rzymu

jej aż do dnia, w którym  poda ją  wam, aby was 
wprowadzić do niebieskiego przybytku. Benedicat 
vos Deus, benedicat fa m ilia s  vestras, negotia ve­
st r a,, vestra opera et benedictio E ju s  maneat su ­
per vos semper. Benedictio D ei itd.

D l a  O j c a  ś w i ę t e g o  
Wny K ohaut z P ieniak . . . .  5 złr. — ct.
Razem z poprzednio wyk. sumą . 590 z łr 35 ct.

Przegląd polityczny.
A u s try a  - W ęgry . (T r  y b u n a ł  p a u s t  w a) 

„Reichsgericht* wydał w poniedziałek dwa wyroki 
wielkiej |doniosłości. W obu sprawach ministeryum 
przegrało. I tak m inisteryum odmówiło było s to ­
warzyszeniu politycznemu w iMistelbach prawa od­
bywania zgromadzeń po za siedzibą stowarzyszenia. 
Trybunał państwowy na rekurs stowarzyszenia li­
znął rozporządzenie m inisterstw a za nieprawne.

Przychylił się także trybunał do rekursu jedne­
go z profesorów tryestyńskich w sprawie sporu o 
wypłatę tak  zwanego pięciolecia (Quinqucnnal- 
zulagen) w ilości 50 zł. Trybunał państwowy o 
¥ z e k ł , że ministeryum oświecenia obowiązane jest 
w ciągu 30 dni wypłacić profesorowi sumę po­
wyższą.

swoim domu wspaniałą illuminacyę. Zmęczony prąy-| _  ( U s t a w a  f i n a n s o w a  n a  r o k  1 8 7  1)
gotowaniami położył się aby wypocząć, lecz nie 
wstał więcej.

Do dawnych urzędników i wojskowych papieskich, 
którzy złożyli hołd miłości i czci Ojcu ś w ; prze­
mówił on następująco:

„Gdy Chrystus postanowił iść opowiadać naukę 
swoją w Jerozolimie, gdzie nie brakło k o m u n i ­
s t ó w ,  ani też ludzi z In te rna tiona le , ani gorszych 
jeszcze lndzi du ju s t e — m ilieu  (liberalnych), jeden 
z apostołów, chociaż przewidywał niebezpieczeństwo 
takiej misyi, zaw ołał: „Eamus et m or lamus pro
E o P ‘ Inni apostołowie poszli także za mistrzem 
swoim Dziś, wy mi przedstawiacie doskonale tych 
apostołów, ponieważ idziecie drogą sum ienia i ho­
noru zostając ze mną. Tak ocalacie sumienie wa­
sze pozostając złączeni z Bogiem i honor wasz 
także, pozostając wiernymi monarsze naszemu.

Aby utrzymać w całości te uczucia i pozostać 
ze mną, nie możecie zarazem, jakeście to dobrze 
powiedzieli, używać światowych rozkoszy, ale m e­
lius est ire ad  domum luctus, guam a d  domum  
laetitiae ; lepiej je s t iść do domu żałoby ze sp ra ­
wiedliwymi, niż do domu radości z ty m i... którzy 
sprawiedliwymi nie są.

Co do mnie, całem sercem przyjmuję protesta 
cye wasze, waszą wierność i m iłość, a ponieważ 
wspaniałomyślność katolików, synów m o ich , nie 
pozwoliła, abym po dokonanej grabieży w niedo­
statku zostaw ał, ponieważ ofiarowali ‘mi om, jak  
dawniej grosz swój, dzieliłem się, dzielę i dzielić 
się będę z wami temi ofiarami, dopóki one trwać 
będą. -jf

Jednakże, dzieci moje, potrzeba ufać z wiarą, 
odwagą i pewnością że tryum f prawdy i spraw ie­
dliwości niebawem nastąpi.

Wiem i głoszono to w pismach, że ten, który 
przewodniczy obecnemu porządkowi rzeczy tutaj, 
wyznał, że m usiał poświęcić własne swe sumienie, 
aby tu przybyć. Módlmy się i ufajmy, że przynaj­
mniej przy końcu dni swoich, w chwili zgonu od­
najdzie on to poświęcone sumienie swoje, które 
jedynie zbawić może.

A teraz, synowie moi, błogosławię w as, rodziny 
wasze, wasze małżonki zwłaszcza dzieci wasze, bo 
bezbożność dziś panująca stara  się przedewszyst- 
kiem zatruć ich dusze niewinne Oby Pan wycią­
gnął rękę swoją świętą nad wami i nie odejmował!

Przedwczorajsza W iener Z tg . ogłosiła ustawę fi 
nansową na rok 1871, sankeyonowaną przez cesa­
rza dnia 14. b m. Podług niej wynosić m ają wy­
datki państw a ogółem 345,676 940 z łr .;  na ich 
pokrycie przeznaczone są dochody w ryczałtowej 
sumie 333,949.907 złr.

Pozostaje zatem deficyt 11,727.003 zlr., którego 
pokrycie w drodze osobnej ustawy ma być zarzą 
dzonem, gdyż rada Państw a odrzuciła, jak  wiado­
mo, projekt rządowy i wniosek mniejszości w spra 
wie pokrycia deficytu tego za pomocą sprzedaży 
tytułów renty państwowej- Podatki bezpośrednie i 
pośrednie dochody w myśl art. 4. tej ustawy finan­
sowej mają być pobierane w sposób dotychcza­
sowy.

Z ustawy tej wyjmujemy następujące sumy prze 
znaczone na pokrycie potrzeb Galicyi.

Na budowę dróg (ukończenie mostów na Dunaj­
cu i Łomnicy, wykończenie drogi spytkowicko- 
myślenicldej, wykończenie drogi z Brodów do g ra ­
nicy rosyjskiej koło Radziwiłowa, dalsze prowadzę 
nie budowy drogi z D elatyna do Jabłonicy i wy­
kończenie trzech mostów na przestrzeni tej drogi, 
odbudowanie drogi samborsko-grodeckiej przy Ko 
niuszkach) 812 500 z łr.; na budowy wodne (ure 
gulowanie Wisły, Dunajca, Wisłoki, Sanu, Prutu, 
D niestru, Białej, Bystrzycy i Przem szy) 191.000 
złr.; na zaliczkę dla katolickiego funduszu re li­
gijnego 552.321 z łr , osobno zaś dla Krakowa 
19.167 złr.; na zakłady i sprawy wyznania kato li­
ckiego 24.713 z łr .; na sprawy wyznania ewangie- 
lick iego  5 .436  z ł ; na dodatki do fund. szkoln .30  553  
a dla Krakowa osobno 2 4 ,3 9 0  z łr .; na dodatek do 
funduszu naukowego 343.000 złr. a osobno dla 
Krakowa 254,000 z łr .; na akademię techniczną  
we Lwowie 30,800 z ł r . ; na instytut techniczny 
w Krakowie 21,700 z łr  ; na zakłady i dodatki na 
cele naukowe 11,392 z łr .; na zapomogi i Wyposa­
żenia funduszu krajowego 6,250 z łr ; na zwrot po­
życzki wziętej z funduszu szpitala św. Łazarza 
wraz z odsetkami 38,246 z ł r . ; na 4procentową za­
liczkę dla kolei lwowsko - czerniow iecko-jaskiej 
1,500.000 z ł r . ; dła kolei Karola Ludwika 400,000 
złr ; na bezprocentową zaliczkę dla funduszu in- 
demnizacyjnego wschodniej Galicyi 1,490 773 złr. 
dla zachodniej Galicyi 1,134.227 złr.

stawiająca św. Sebastyana przemawiającego w wię­
zieniu do chwiejących się w stałości dwóch m ę­
czenników M arka i Marcelego.

W więzieniu jak  wiadomo, prócz dwóch mę 
czenników był ich ojciec, kilku innych więźni, straż 
więzienia i nadzorca więzienia N ikostrat z żoną 
(żona jego w przedstawieniu zastąpioną była sy­
nem). — Mowa św. Sebastyana nawróciła wszyst­
kich prócz N ik o stra ta ; — po uczynionym cudzie 
uzdrowienia niemego, nawraca się Nikostrat, który 
pada na kolana wołając „o Je z u /“ Wtedy ukazuje 
się ukryty poprzednio w ścianie przezroczny krzyż, 
a młodzi aktorzy zwyczajem pierwszych Ohrze- 
ścian padając na kolana z rękam i ku niebu wznie- 
sionemi odśpiewali — w iersz: „Jeden Pan, jedna 
w iara , jeden chrzest jeden Bóg i Ojciec wszyst 
kich.“ Scena była wielce rzewną i przejmującą. — 
Po tem przedstawiający scenę uczniowie odśpiewa 
li trzykrotnie kantatę na cześć Ojca św. „mnogaja 
le ta“ (ad multos annos).

Śpiew był ułożonym na głosy przez P. W. O. 
Tomasza Brzeskę przełożonego Missyi. J .E . Biskup 
zaszczycił obecnością swoją to przedstawienie, jak 
również wielu zaproszonych Bułgarów.

Ks. biskup i wszyscy obecni bardzo byli zado­
woleni z młodych aktorów, którzy po raz pierwszy 
występowali w tego rodzaju przedstaw ieniu i w 
sztuce mogącej służyć za studyum najpierwszym 
aktorom Kostiumy przedstawiały ubiory Rzymian 
z III. wieku.

Dnia 21. czerwca jako w 25tą rocznicę korona- 
cyi Ojca św. Piusa IX. uroczyste nabożeństwo od- 
prawionem zostało w kaplicy m isjjnej 0 0 .  Zm ar­
twychwstańców. Mszę uroczystą słowiańską odśpie­
wał W. O, Szymon Kobrzyński. Po ewangelii miał 
kazanie, po którem rozdał uczniom medaliki przez 
Ojca św. błogosławione dla nich, a które w raz 
z portretem  opatrzonym własnoręcznym Jego świą­
tobliwości napisem, zawierającym błogosławieństwo 
dla kolegium, w przeddzień właśnie uroczystości 
przybyły. Po mszy św. odśpiewano Te D eum  po 
słowiańsku. Po czem uczniowie ze swymi przeło 
żonymi na czele, udali się na Kyrzchane do J. E. 
biskupa i ofiarowali mu na pam iątkę uroczystości 
po rtre t Ojca św. P iusa I X , a dostojny pasterz dał 
dzieciom na pam iątkę m edalik i, przedstawiające 
Sobor watykański. Po powrocie odśpiewaną była

uroczysta msza łacińska, po której Te Deum lau- 
damus i błogosławieństwo najśw. Sakramentem.

Wieczorem było znowu przedstawienie teatralne 
w językach: bułgarskim , francuskim i niemieckim. 
0 0 .  Zmartwychwstańcy obok szkoły bułgarskiej 
utrzymują szkołę francuską a w obydwóch oprócz 
języka francuskiego wykładanym jest i n iepiecki
język.

Przedstawienie rozpoczęło się w języku francu­
skim. Przedstawioną była ta  sama scena, k tórą w 
zeszły piątek  przedstawiali Bułgarzy ze zmianą 
śpiewu przy końcu, zastąpionego zwrotką francu­
skiej pieśni o Wierze.

Po niej nastąpiła  komedyjka w języku niemieckim. 
Nakoniec piątkowe przedstawienie w języku bu ł­
garskim, ale na żądanie J. E  biskupa znacznie 
rozszerzone, bo składające się z czterech aktów. 
Mimo krótkiego nader czasu między pierwszem i 
drugiem przedstawieniem, dzieci odegrały swą rzecz 
zupełnie zadawalniająco

Po skończouem przedstawieniu scen z życia św. 
Sebastyana, ukazał się na scenie oświetlony ko­
ściół św. Piotra wraz z W atykanem Ktoś z obec 
uych sz e p n ą ł: Ukazano nam na końcu więzienie 
Ojca sw. jakby przypominając, że ten, na którego 
cześć odprawia się uroczystość, jest więźniem i 
potrzebuje wielkiej pomocy swych synów, a szcze­
gólniej dzielnego zastępu Bogomodlców. Uczniowie 
bułgarscy odśpiewali znowu trzykroć M u o h a  j a  
l e t a  (ad multos annos) na cześć Ojca św. i raz 
na cześć swego dostojnego pas'erza J. E. biskupa 
Rafała. J. E  ks. biskup przedstawienie znowu za­
szczycił swą obecnością. Byli obecni dwóch 0 0  
Franciszkanów, którzy tutaj mają szkółkę francu­
ską męzką, a pod ich opieką zakonnice francuskie 
Oblatki mają szkołę francuską żeńską.

Oprócz duchowieństwa bułgarskiego i łacińskie 
go, byli obecni pp. konzul austryacko-węgierski 
zastępujący konzula francuskiego i bardzo licznie 
zebrana publiczność.

Po przedstawieniu teatralnem  wszyscy podziwia­
li przezrocze przedstawiające Ojca św. w natu ra l­
nej wielkości, dającego uroczyste błogosławieństwo. 
Prócz J . E  biskupa było wiele osób, które miały 
szczęście widzieć Ojca św., wszyscy zgadzali się, 
że podobieństwo twarzy jest zadziwiające. —  P o ­

tem nastąpiły ognie sztuczne i oświetlenie bramy 
tryumfalnej z cyfrą Ojca św. Piusa IX.

Oto w jak i sposób J. E. biskup bułgarsko-kato- 
licki i szkoła 0 0  Zmartwychwstańców obchodzili 
uroczystość d. 10 i 21 czerwca

Przy całej tej uroczystości najwięcej pocieszają­
cą rzeczą było widzieć przejęcie się dzieci obecną 
chwilą. Z wielką radością i nadzwyczajną pilno 
ścią kaligrafowali swe imiona na adresie do Ojca 
ś w , z rzewną pobożnością przystępowali do stołu 
Pańskiego, i z zadziwiającem przejęciem się , mo­
żna powiedzieć z namaszczeniem przedstawiali w 
teatrze ustępy z historyi ŚŚ Sebastyana, P an­
kracego, M arka i Marcelego. Zdarzyło się, że w 
środę wieczór silny wiatr przeszkadzał oświetleniu 
bramy tryumfalnej. Młodzież jednak niechciała się 
uspokoić dopóki bram ę nieośw ietlono, pomimo że 
goście się już rozeszli. W iatr u sta ł — noc była 
cicha — brama zajaśniała a dzieci wydały okrzyk 
radości m ów iąc: „Dotąd nieprzyjaciel Boży prze­
szkadzał, ale przecież na cześć Ojca św. Nam ie­
stnika Pana Jezusa świeci jasno bram a tryum falna !

Oby dzień ten wraził się w młodociane serca 
dzieci Bułgarskich i stanowił dla nich najpiękniej­
szą pam iątkę w życiu Oby sprowadził na nich 
błogosławieństwo N ieba, — uczynił ich stałymi 
w wierze i wierności kościołowi św. Oby wreszcie 
błogosławieństwo Ojca św. w dniu tym otrzymane 
uczyniło z nich Apostołów jedności z kościołem 
świętym wśród zbłąkanych swych współrodaków!

Ojcowie Zmartwychwstańcy, misyi adryan.opol- 
skiej dołożyli wszelkich starań, aby dnie 16 i 21 
jaknajuroczyściej obchodzić, ażeby ich wychowań- 
cy nigdy tych dni nie zapomnieli —  iżby się czuli 
zespoleni z całym światem kato lick im , tak wspa­
niale i uroczyście święcącym Jubileusz naszego 
Najukochańszego Ojca św. Wielkiego Prasa IX., 
którego niech Bóg zachowuje w najdłuższe lata 
aby widząc tryum f kościoła św. sam odebrał całe 
dziedzictwo Piotra św. tak nieodzownie potrzebne 
do swobodnego rządzenia kościołem św dla zba­
wienia wiernych dusz przenajdroższą krwią Pana 
Jezusa odkupionych. Ufamy, że Niepokalanie Po­
częta Marya, której osobliwym wielbicielem jest 
Ojciec ś w , wyjedna mu tę łaskę.

F r a n c y a .  Jednym z najsmutniejszych symptó- 
mów, jakie się objawiły przy uzupełniających wy­
borach była wielka liczba abstencyj. Rozgorączko­
wanie umysłów i poruszenie namiętności, to  jedy­
ny warunek siły i życia powszechnego głosowania. 
W 1848 republika znużyła w szystkich; nie przeba­
czano jej podatku 45 centymów. W ostatnich cza­
sach widziano w niej hasło do ostateczności, do 
ciągłych wojskowych poborów i podatków bez ża­
dnej nadziei pomyślnego i rychłego końca W ybra­
no też wielką liczbę legitym istów , nie z powodu 
ich przekonań, ale jedynie d latego , że uważano 
ich za największych przeciwników dalszego prowa­
dzenia walki. Z resztą , uznawano ich poświęcenie, 
odwagę i uczciwość, któreto przymioty świeciły 
tem jaśniej w obec nieudolności, niedołęztwa i 
tchórzostwa tylu fanatycznych stronników Repu­
bliki Te przyczyny uczyniły na chwilę popular­
niejszym rząd p. T hiersa, ale tylko na chwilę. — 
On zgodził się na konieczny a tak pożądany po­
kój ; on gotów je3t ukarać nikczemności jakie się 
dotąd dokonywały i przeszkodzić im na przyszłość. 
Nie chodzi więc o to czy ten spokój, którego dziś 
F ran c ja  używa je s t trwałym , czy tylko chwilowym; 
uspokojeni co do obecnej chwili, Francuzi pow ra­
cają znowu do dawnych uprzedzeń względem legi­
tymistów ; oskarżają ich o dążenie do wojny z I ta ­
lią na korzyść Papieża. Łatwo da się pojąć to 
pragnienie pokoju w kraju tak  nieszczęśliwym jak  
Francya, a  jednakże ta obojętność dla sprawy tak  
świętej, która opanowała nawet tych, którzy je ­
szcze zachowali religijne uczucia, je s t oznaką nie­
dołęztwa i egoizmu i zapowiedzią nowych nie­
szczęść w przyszłości.

Mylnem jes t mniemanie, jakoby ludność prowin- 
cyj dała się nakłonić do idei republikańskich; roz­
czarowała się ona wprawdzie co do cesarstwa, z a ­
chowała uprzedzenia do dawnej monarchii, nieufa 
zawsze m ieszczaństwu, je s t wciąż wahającą się, 
nie zdecydowaną, żyjącą z dnia na dzień, i zajętą 
teraźniejszością ty lko; ale republikańską nie jest. 
Względny pokój jakim  dziś Francya się cieszy, 
wysoka cena w iktuałów , nowe p o d a tk i, które ją  
bezpośrednio nie dotykają, wszystko to skłania tę 
ludność do przjTjęcia tej tymczasowości, która im 
się widać wydaje korzystną. Zresztą, znaczna licz­
ba tej ludności, obawiała się zawsze stanąć w o- 
pozycyi z rządem jakimby kolwiek on by ł; wa­
żnego potrzeba powodu aby ją  skłonić do oporu; 
wstrzymanie się od głosowania uważa już ona za 
wielkie wysilenie odwagi. Wiadomo, że wypowie­
dziane opinie większej części prefektów wystarczy­
ły aby wywrzeć na nią wpływ dosyć widoczny 
wówczas nawet, gdy nie uciekali się do środków 
używanych zwykle przy wyborach za czasów ce­
sarstwa

Żywy kontrast tego niedołęstwa charakteru  s ta ­
nowią robotnicy miejscy i rolnicy w niektórych de­
partam entach, gdzie dosięgły idee socjalistyczne 
jak  w departam entach du Var i de V aucluse ; ci 
znowu zawsze roznamiętnieni i do oporu gotowi, 
chcą wiecznie jakichś radykalnych zmian w socy- 
alnych instytucyach i nie cofną się pewno przed 
żadnym  środ k iem , aby je  przeprowadzić. Przystę­
pują oni do g łosow an ia  z zapałem  i nam iętnością,.

P. Thiers nie mało będzie m iał trudności do 
zwalczenia gdy się znajdzie w obec tych nam ię­
tnych dążeń, które gdyby się mogły urzeczywistnić 
we Francyi, rozpoczęłyby erę nowych a straszniej­
szych jeszcze walk i zaburzeń i sprowadziły nie­
zawodnie ruinę przemysłu i rolnictwa.

Naczelnik władzy wykonawczej, nadto je s t do­
świadczony i rozumny, aby nie spostrzegł niedo­
rzeczności tych wszystkich teoryj i nie przeczuł 
ich smutnych następstw . Obawiać się jednak mo­
żna, czy przekonania liberalne p. Thiersa dadzą 
mu spostrzedz także niedostateczność choćby naj­
piękniejszych frazesów do przekonania i kierowa­
nia tego ludu i pozwolą mu pojąć konieczność re ­
ligijnego wpływu, który jeden tylko zdoła powstrzy­
mać te burzliwe masy i przeszkodzić zgubnym po­
jęciom rozszerzać się i wydać gorżkie owoce w 
przyszłości.

Francya jest, w przededniu nowych przesileń i 
wstrząśnień Ludzie porządku usypiają w ułudnem 
bezpieczeństwie, a ludność łudzi się także pozor­
nym spokojem, który łatwo bardzo i rychło zabu­
rzonym być może. Rząd spostrzeże niebawem ko­
nieczność oparcia się na tych członkach Zgrom a­
dzenia, którzy należą do konserwatywnego stron­
nictwa i wszyscy prawie skłaniają się ku m onar­
chii, z różnych wprawdzie powodów i z nie jedna- 
cicm uczuciem Spodziewać się należy, żo w śród 

tych nowych i decydujących okoliczności, deputo­
wani ci okażą większą stałość i wię’ szą energię, 
niźli w Bordeaux, teraz zwłaszcza gdy zdobyli już 
pewne doświadczenie i wtajemniczeni nieco zostali 
w walki i taktykę parlam entarną. Uczciwa ludność, 
wiejska zwłaszcza, idzie zawsze prawic za tą  wła­
dzą, lub stronictwem, które okaże się bardziej 
stanowczem i stałem .

N iem cy. Z Berlina piszą do Journal de Ge­
neve.

Bismark nie ta i się z tem w cale, ow szem , o- 
twarcie powiada, że ponieważ „Francya upokorzyć 
się nie chce, walka z nią rozpocznie się na nowo, 
skoro tylko ona zacznie mieć możność spodziewania 
się pomyślnego skutku Niewiem czem się to 
dzieje, lecz skoro p Bismark wypowie zdanie tego 
ro d za ju , wszyscy prawie na nie się zgodzą.

Słyszałem  nieraz i czytałem zdanie, ż e : «Bis- 
inark, to Niemcy *■ Słyszałem także n ie r a z , jak 
odwracano ten frazes. To pewtia , że co do kwe- 
styi odwetu, ogólna zgoda jest widoczną.

Cesarz, M o ltk e , R oon, w szyscy c i , którzy mają 
jakikolwiek udział w kierow aniu  sprawami wo- 
jennemi, jedno tylko hasło  mają na u stach : Bądźmy 
gotow i!

Mogę też was zapew nie, że przygotowania są 
olbrzymie. Zaręczał nu przed chwilą człowiek 
wiarygodny i dobrze poinformowany w tej mierze, 
że wszystkie przybory wojskowe arm ii niem iec­
kiej będą odnowione w jak  najkrótszym przeciągu 
czasu, we dwóch latach może 

Działa polowe będą zm ienione; pomimo baje­
cznych usług jakie one oddały, dostrzegają w



nich jeszcze pewne niedostatki Niedostatki te są 
znane dokładnie jak też i środki usunięcia ich.

Wprowadzone zostaną kartaczownice; jeszcze 
nie wybrano modelu. System francuski odrzucony 
został, jak również system bawarski. Zarzucają im 
zwłaszcza trudności w użyciu.

Nowa konstrukcja karabinów najbardziej zaj 
muje sfery wojenne. Iglicówki odrzucone zostały 
z dwóch powodów; po pierwsze bowiem są bardzo

przeszłości, następn ie  w niosek p. Sobieskiego, co do 
śpiew nika d la  szkól ludow ych, a wniosek p. B a ra ­
now skiego, aby przy  zarządzie centralnym  T ow . p e ­
dagogicznego utw orzono kom itet dla archeologii, od 
rzucono, ja k o  p rzekraczający  zakres obowiązków T o ­
w arzystw a.

N a zakończenie odczy ta ł p. W andasiew icz p re- 
lekcyę o nauce czy tan ia  zapom ocą pisania

Kom itet znrządzająey T ow arzystw o o-

ciężkiej a . a s t m i e  nie n y  dosyć

Ciwme cnassepot aonosit na iovv . . .  O pieki narodow ej w d. 13 sierpnia b. r zaproszono
Rozkazano także wydać nowe mapy s g  • I Panie, k tó re  z arkuszam i przez T ow arzystw o w y d a- 

czne dla oficeiow.  ̂ Odbijają się one w cesais n d ad za się do domów i sklepów  dla zb ieran ia
drukarni w Berlinie. fantów.

Hełmy zachowane będą podobno; są one cięż- __ § ę(jzjo w je p rZysiet£li. Lista sporządzona z 
k ie , ale cesarz chce je utrzymać, ponieważ cha- protoko}(1 pub]iczneg0 wylosow ania 36 członków  na 
rakteryzują one armię niemiecką. przysięg łych  głów nych i 9 zastępców  do spraw pra-

Jenerałowie częściej odbywać będą strategiczne 80wycb na dn;u 1 7 . lipca przedsięw ziętego, z o k re - 
ekskursye, którym nieraz przewodniczył 1 terazjsem zaczvnaiacei 6;e kadencyi teraźniejszej od 1. 
jeszcze czasem przewodniczyć będzie jen. Moltke

Rozprawiają wiele także nad środkami przyspie A UfOWU1 , , , * } = . v &. . .  . ,  — -------
szenia mobilizacyi Dużo także ulepszeń zaprowa-j|Zydor) p r o f e s o r  gim nazyalny ; 21 U illich  .łan  p iekarz;

conU am vm  13 j R ussm ann L eib , w łaściciel dom u; 4) B oberski A-

n y  m etodą H arsfo rd ’a  i L eib ieg’a ; 2 )  chleb ży tn i M ni- 
chow skim  zw any, k tó ry  p rzygotow ują w N iem czech 
z m ąki żytn iej, z dodatkiem  n iższych gatunków  m ą­
ki pszennej bez o trą b , 3 ;  <hleb b iały  pszenny , p ie ­
czony na  drożdżach ; 4 ) tak  zw any „czarny  chleb" 
północno-niem iecki.

K ażda próba na  mocno zbudow anym  człow ieku 
trw ała  cztery  d n i; pożyw ienie dzienne sk ładało  się z 
8 0 0  gram . (praw ie dwa ft.) chleba, około 2 ch gram ów

znajdujemy nominacyę br. Possingera na szefa 
sekcyi w ministerstwie rolnictwa.

Wiadomość podana przez Vaterland  według któ 
rej dobrze dla sprawy ugody usposobiony arcy- 
książe Karol Ludwik ma w czasie nieobecności 
cesarskiej prezydować w konferencjach ministe- 
ryalnych, znajduje dziś potwierdzenie także w in­
nych dziennikach. Morgenpost zaś donosi, że ar- 
cyksiąże ten przeznaczonym jest na prezydenta

dzić myślą w oddziale sanitarnym.Z1C m y s ią  W UUU41IUC uuaiu iau ii .. ...-----------  , , .
Granice będą uzbrojone straszliwie. Moltke chce, lojzy, u rzędn ik  galic. kasy oszczędności; 5)

abv skoro Francya zechce odwetu, roztrzaskała cki W ojciech, w łaściciel d r u k a r n i ;  6) R einhod M ajer, 
J  li______: _______________ t  :_w laificipl d o m u :  1U 1 dr.

sobie o mur głowę

K p o n i k a.
Spodziew any przy jazd  go

kup iec; 7) Lias B endyt ,  w łaściciel dom u; 10 ) dr 
G ębarzew ski D om inik, sek re ta rz  k a p itu ły ; 11) książę 
Poniński K alikst, w łaścicel d o m u ;!  12) Szczeblow ski 
W ojciech, m urarz ; 13) L azarus M aurycy, d y rek to r 
banku  hipotecznego; 14) dr. F riinkel H erm an adwo
[kat k ra jo w y ; 15) L e w i c k i  K azim ierz, właściciel domu
1 J J - - - ............................   3-------  17) R ucker—  L w ó w  20 . lipca. _

ści z K rakow skiego, Poznańsk iego  i Szląska, k t ó r y ' I ^  A p tek a rz ; 18 ) S taw arsk i K arol, właściciel
jak  wiadomo ma nastąpić I I . sierpnia SP“ " °  ° ^ f ^ L om u; 19 y d r K arcz M aksym ilian, lekarz; 2 0 j Szo 
zł żenie szerszego kom itetu k órego za,daniem b ;d I W aw rzyniec w ł domu; 21) K ubenbauer A lbm
Z .jąó  Się ich przyjęciem . Ju tro  t  j. w p ią tek  g ^  Q ebhard t E dw ard , kom isant i ajen t
dżinie 7mej wieczorem zbierze się ten szerszy  k o m ^  ^  w} d ^  C irok kupiec .
te t w ratuszu w celu należy tego  zorganizow ania się I j  ^  ^  d o m n . ' a6) Chlebow ski S ta -
i podziału pracy. 1 . ^  d y r w y i szkoly  realu . 27 ) H erz  Adolf, ku

W  czasie ich pobytu  w mieście naszem  daw anej . .  2 g s W ern e r K arol, wł. dom u; 29) M uller J o  
będą  przedstaw ienia tea tru  polskiego w ogrodzie J * - | z e f  ’k a w i „ r z ;  30) D ębkow ski L eon , wł dom u; 31 
błonow skiego. IScliiwarz R u d o lf, k u p iec ; 32) d r B ertleff Karol, e

— M ia n o w  a n i a .  C esarz zam ianow ał L udw ika k a r z . 3 3 ) K ruk  J a n  s to la rz ; 34 ) F ischer bam uel,
K usionow icza , dz iekana i proboszcza w Gdowie ijk u ś n ie rz ; 3 5 ) W idacki K asper, wł dom u; 36) Adam
F ranc iszka  K saw erego Pniew ko-C iesielskiego, dzieka- j ujiusz< kupiec. . . .

• I      Lnnntmni łiTTli t  nnnnikam i I T) A 7 « O f A

ou u  graiu. oprawie ciwa u.) cuieua, okuiu giam uw  icyKSl^ze le n  przeznaczonym Jcat u a  p ic iy  u u m a  
m asła, i dwóch litrów piwa. O znaczono w pokarm ie I gabinetu Hohenwarta, który to ostatni tymczasowo 
p rzy jętym , a następn ie  w produktach  w ydzielania, [tylko sprawuje prezydenturę Wersya ta z d a je  
ilości części stałych, ilości azotu i pozostałość w po-|nam się mniej prawdopodobną, doniesienie zaś
p io łach ; różn ica w ykazała  m aterye przysw ojono przez I Vaterlan da dla tego tylko wzbudza W nas po-
organizm . R ezu lta ty  o trzym ane, powiada M eyer, d la Jwątpiewatlie, iż  nic dotąd nie wiadomo 0 dłuższej 
dwóch gatunków  ch leba , m ianowicie przygotow anego [podróży cesarskiej, w skutek której okazałaby 
m etodą H orsford-L iebig, i zw ykłego żytniego ch leba— sję  nieodzowna potrzeba podobnego zastępstwa, 
są Zgodne z sobą w ogó le ; w szakże nie w ypadają  D o t^ d n jew ja(jomO kto zostanie austryackim 
one na korzyść pierw szego, ule przeciwnie. Z n a k o - ambasadorem w Berlinie. Obok Gablenza, hr. 
m ita różnica w ykazu je  się w trzecim  g a tunku , to je s t p a a r a  ; h r  Szeczsena wymieniają dziś ks. Augą- 
w chlebie pszennym , a różnica ta  jeszcze bardziej gta Koburgskiego, a Ung. Lloyd  zapewnia, Że 
się uw ydatnia w ostatnim  ga tu n k u . C hleb n. p. pszen- n a  p o sa d ę  tę  przeznaczono jed n eg o  z arcyksiążąt (?) 
ny, j a k ° ? pulchny. lekk i, n ^ z e j  nap iya s!? soka- N fts tęp ca  tro n u  a rc y k s ią ź e  Rudolf podróżuje

._ jeszcze ciągle po czeskiej ziem i, przyjmowany 
„ wszędzie jak najgościnniejganizm ; poaoDniez wieiKi procom, uzom u m  icgu z l * •> *

czterech tych gatunków , najpożyw niejszy pokarm  da- 'L P aryża. Nommacya arcybiskupa paryskiego 
je trzec i- tuż za  nim  idzie zw ykły  chleb ży tn i, n a - j u ż  nastąpiła stanowczo. Na wysoką tę godność 
stępnie  gatunk i pierw szy i czw arty. Ipowołano arcybiskupa z Toursi mgr. Jozefa Hipo-

M eyer zw raca następn ie  uw agę na to, k tó ry  g a tu - J l i ta  G uiberta, liczącego lat G.l 1 od r. za
nek  cbleba jes t na jtańszy . Cena ta bardzo w iele sta  [siadającego na stolicy W lo u rs , którą o b ją ł  po 
nowi, je&eli idzie o w yżyw ienie w ielkich m as ludzi. I kardynale Morlot, gdy ten został arc\ biskupem 
ja k  n. p. w w ięzieniach, koszarach, szpitalach, i t. p. [paryskim.
K orzyści jak ą  dostarcza chleb  przez sw oją w iększą W ypłata pierwszego pół miliarda jeszcze nie 
pożyw ność przy  jednakow ej ilości, n ie m ają  prawiejukończóna z powodu materyalnych trudności w

na i proboszcza w Suchej honorow ym i kanonikam i 
kap itu ły  tarnow skiej.

B ) Z a s t ę p c y :  1) G rabowski A ugust, ^ ła śc i
ciel d o m u ; 2) G órski J a n ,  właścic. dom u; o) le

p o z y w l iu a u  Y  J  |*3*AUżł».U WCJ IIUDCJ, UlO J J i a n i o m n u n v n u m i  ^  c* i u u w i j  u h . j  v «  ------
żadnego znaczenia, jeże li p rzy  jego  użyciu  koszta  [wygotowaniu i napisaniu weksli Prusacy opuszczą 
się znakom icie zw iększają. P rócz tego zaznacza M eyer [departamentu Eure , Somme i Seine inferieure 
że zasada L iebig’a, przep isu jąca dodaw anie substancyi [dopiero po ukończeniu tej wypłaty. Sądzą tu ,  Że 
znajdow anych następn ie  w popiołach (A sch en su b stan -Jrząd  przedsięweźmie kroki, aby przyspieszyć ewa- 
zen), do rozm aitych gatunków  m ą k i ,  je s t  m y ln a ;[kuacyę innych departamentów przez wypłacenie 
gdyż substaneye te znajdu ją  się w m ateryałach  po [następnego miliarda.
karm owych w ilości dostatecznej. Sam o się przez s ie j Ferye Zgromadzenia narodowego rozpoczynają 
rozum ie, że w yją tek  od tego stanow i sól kuchenna, i | sjg  w pierwszych dniach sierpnia

wonno /I o f nlr rl n npwnvpl) m ate I rm   i n  i:___ WJł.__U Afosforan w apna, którego dodatek  do pew nych m ate i i e r i m a  iu  n p c a . ty l;
ryałów  pokarm ow ych rów nież by łby  bardzo na  m ie j- [uciiw aj a  0 sądacll W Alzacyi 
scu. L iczne próby dokonane w tym  w zględzie, dostar-1  _  — . .  „ r,
czą na to dowodów.

Co się tyczy  chleba pszennego, M eyer robi jeszcze

Z Berlina 19 lipca. W tych dniach ma zapaść 
hwała o sądach w Alzacyi.
Z Madrytu 19. lipca. S e r r a n o  i Z o r  i 11 a 

mieli przedłożyć królowi swoje programata. Pierw-

M inister spraw iedliw ości nadal opróżnioną p rzy jd z ie lsk i W acław , doktor filozofii, 4) T  ,
krakow skim  sądzie krajow ym  posadę radcy  sądu k ra -  D a w id , handlu jący  w inam i: 5) D ąbrow ski ^  ^
jow ego Piotrow i Sm olarskiem u 
mu w Podgórzu.

sędziem u pow iatow e-1w łaściciel d o m u ; 6 ) H einbach M enasze W olf, w ła­
ściciel dom u; 7) Postępski Jęd rze j, właściciel d o -1 W P o d g ó rz u . Isc iciei ao m u  ; i j  1 „

C. k  sąd  krajow y w yższy w K rakow ie przeniósł m u ; 8 ) W allach  J a n , w łaściciel o m u , 
kancelistę  'sadu powiatowego w N ow ym tarou W ik to ra  K arol, adw k raj.
Strowskiego" w tym samym charakterze służbowym _  S a m o b ó j s t w o .  Wczoraj w nocy odebrał o^

6 - J  - - * --------- - — jrjie ż y c ie  w y s trza łem  z p is to le tu  w odą n ab iteg o , siu
chacz w ydziału filozoficznego M ikołaj Z apaliński m a­

na w łasne żądanie do c. k. sądu  powiatowego w S ta ­
rym  Sączu, i rów nocześnie zam ianow ał kw ieskow ane- 
gu kancelistę u rzędu  powiatowego M ichała P aszy ń - 
akiego kancelistą  przy sądzie powiatowym w Nowym - 
targu

M i n i s t e r  s p r a w ie d l iw o ś c i  n a d a ł  o p r ó ż n i o n ą  p o s a d ę  
notaryuBza w  Zaleszczykach kandydatow i no taryalne- 
niu p .  E ugeniuszow i S zad k o w sk iem u , zas zastępcę 
p rokuratora  w S tanisław ow ie E dw arda  Schaffera i ad ­
i u n k t ó w  s ą d o w y c h  J a n a  S k o w r o ń s k i e g o  w L u b a c z o ­
w ie  i T e o f i l a  L i s to w s k ie g o  w D u b i e c k u  m i a n o w a ł  sę  
d z i a m i  p o w i a t o w y m i ,  pierwszego dla Bolechowa, d ru ­
giego dla K rakow ca, trzeciego dla Baligrodu.

— P osied zen ie Rady m iejsk iej odbędzie się 
we czw artek  2 0 . b. m. o godzinie 6 tej wieczorem 
w sali ratuszow ej. N a porządku  d z ien n y m : 1) W nio­
ski w ydziału z powodu rezygnacyi pana P rzyby łow - 
skiego z u rzędu  d y rek to ra  budow nictw a 2)  Prem io­
wanie planów konkursow ych na budow ę hotelu  miej 
skiego. 3 )  W ybór po 5 delegatów  do 5 rad  szkol 
nycli m iejscowych. 4 )  W ybór 2 członków  i 2 z a ­
stępców  do kom isyi szacunkow ej podatku  gruntow ego 
51 S przedaż  gruntów  pod kolej czerniow iecką 6 j 
Podanie p. M ichała H a rte ll fazynkarza) o nadanie 
praw a obyw atelstw a m iejskiego. 7 ) Podw yższenie 
p łacy  straży  akcyzow ej. 8 ) Spraw ozdanie  sekcyi IV . 
o pożarze z dnia 15. grudnia r. z . w realności pod 
N r. 18®/ . 9) Pismo jen<*ralnej d y rekcy i kolei czer- 
niow ieckiej w spraw ie siedziby dy rekcy i ruchu te jże  
kolei.

— D rugie p osiedzen ie T o w a r z y s t w a  peda­
gogiczn ego odbyło Bię we środę rano. ro esor 
W achnianin  odczytał zapow iedzianą program em  roz­
praw ę „O  pieśniach ludow ych" (po rusku), poczem 
wezwał zgrom adzonych na  posiedzeniu  nauczycie 1, 
aby  ci chcieli się za jąć  w swych okolicach zbieraniem  
pieśni ludow ych W ezw anie to dało powód do dy 
s k u s y i , w k tó re j pojedynczy mówcy podnosili r a ­
czenie podobnego zbierania pieśni. P an  Sobieski 
postaw ił następu jący  w n io sek : „Z grom adzenie po ec!l 
zarządow i cen tra ln em u . aby tenże | ostarał się o w y­
danie śpiew nika dla szkół ludow ych". _ _

Przy  głosowaniu przy ję to  wniosek p W aclinianina 
„T ow arzystw o pedagogiczne zobow iązuje członków 
swoich do zbierania pieśni ludow ych* — z popraw ką 
p. Św ięcickiego, n ak ład a jącą  na pp nauczycieli obo 
wiązek zbierania oprócz pieśni i innych jsabyU tów

Co się tyczy  chleba pszennego, M eyer rob. jeszcze ZJg  s i la ą  p o lity k ę  W k w es ty ach  pu b liczn eg o  
uw agę, że on właściwszy je s t na pokarm  d h  organ - f ^  ‘ ak  ‘ naj l ib e r a ln ie jsze p rzep ro w a- 
zmów słabo traw iących . w ogóle ^Ja k las zam ożn ej kon  j  ,. lg 6 9  o rg an izacy ę  4 0 0 .0 0 0
Szych. D la tego p .z e jś c e  do żyw ien ia  się ch lebem | o b y w ate lsk ie j M ów ią, że  m iędzy  cz ło n k am i
pszennym , uw ażane je s t za najpew n.e ,szą  oznakę do- ^  p rz ew aża ją  id ee  po jednaw cze ,
brobytu  kraju .

Ostatnie w iadom ości.
Z W iednia Ostatnie posiedzenie delegacyi

r z e k o m y  b r a k  ś r o d k ó w  u t r z y m a n i a  i s a s z e m  z u a u . e m , ^ ™ . ^  .  , - z a d o w o l e n i e

, , l k .  b r .k  w iary , najw iększa lekko ,«y M  N ,-i  „('“ h i / ,  se6, i  m orl.ted liw il o«ek i-
gła m łodego człow ieka doprow adzić do te j osotate-
czności.

K lęska elem entarna. W  sku tek  dw udnio­
w e g o  d e s z c z u  n a w a l u e g o  w y l a ł y  r z e k i  w  p o w . e e , e  
j a s i e l s k i m  i z a m u l i ł y  do ko ła  p o l a .  N adto 4 .  b .  1 1 ^  

m. zniszczył grad zboże w n iektórych w siach tego
powiatu.

— W g in m a iy a ch  przedlitaw skich  było w
roku 1870 ogółem 1562  nauczycie li, z k tó rych  862 

55 p re t )  miało egzam in profesorski.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
- P o ży w n o ść  rozm aitych  gatunków  rhle*

ba G ustaw  M eyer ogłasza w Z eitschrift f i i r  B io ­
logie (1 8 7 1 , pag. 1) ,  bardzo ciekaw e oświadczenia 
nad rozm aitem i gatunkam i chleba D ośw iadczeń nad 
psem  k tó ry  żyw iony by ł jednym  ty lko  gatunkiem  
chleba z rozm aitem i dodatkam i, nie będziem y tu stre­
szczać ; powiemy ty lko  opierając się n a  n ich, że pra­
wie niepodobna w yżyw ić za pomocą sam ego ch le­
ba organizm  isto ty , karm iącej się zazw yczaj mięsem, 
bez w zględu na używ aną ilość c h le b a ; a le że z a ­
wsze potrzeba pew nego dodatku  m atery i a z o t o w y c h ,  
jak n. p. m ięsa , aby pokryć  s tra tę  azotu, ja k ą  orga­
nizm w sku tek  rozrabiania się ponosi —  i u trzym y­
w ać g o  w stanie norm alnym . Zdaniem  dośw iadczające 
go, chleb nie może dostarczać potrzebnej ilości azotu 
dla tego, że bardzo k ró tko  w organizm ie pozostaje, 
a z tąd  naw et w ielka iłoćć użytego chleba na nic się 
nie może p rzydać  do tego celu. P rzez przygotow anie 
chleba klajstrow ego, m niej dziurkow atego, ten  ostatni 
dłużej pozostaje w organizm ie, a tem samem je s t po­
żyw niejszy.

N ierów nie ogólniejszego, praktyczniejszego  chara­
k te ru , są  próby jego  na ludziach, karm ionych cz te re­
m a różnem i gatunkam i chleba, gdyż próby to roz­
strzygnęły  kw estye , k tó re  od k ilkudziesięciu la t na 
pióżno silono się rozw iązać. N a ten  cel używ ane by 
Jy następu jące  gatunk i ch leba : C hleb żytni w y p ie k ą

z tego, iż przebieg sesyi usprawiedliwił oczeki­
wania cesarza. W końcu oznajmił, że ministe- 
ryum wspólne utnie sobie zdać sprawę z obowiąz­
ków, które tak bogato udow odnione zaufan ie de­
legacyi na nie włożyło i nie zapomni nigdy, jak 
wielkiej jest wagi, że nie zostało pozbawionem 
przychylności delegacyi.

Prezes S c b m e r  1 i n g w długiej mowie poże­
gnalnej przytacza trudne zadanie delegatów, którzy 
obok czynności w Radzie państwa czynili zadosyć 
obowiązkom swoim w delegacyi. Delegacya nie wa 
hała się uchwalić nowe ciężary, albowiem delega 
ci mieli jasne przekonanie, że musimy posiadać 
wojska gotowe do boju, aby odeprzeć skutecznie 
zaczepki, jakieby mogły być wymierzone przeciw 
bytowi państwa. ' Mówca wskazuje piękną zgodę 
między delegatami a rządem, mianowicie zaś wo­
tum zaufania dla kanclerza, wyraża żjTczenie, aby 
polityka wewnętrzna kierowaną była według zasad, 
które zdolne są faktycznie zapewnić wewnętrzny 
pokój, a który na tem się zasadza, aby wszystkim 
uprawnionym żądaniom zadosyć się stało i aby 
wewnętrzne urządzenia zbudowane zostały na pod­
stawach odpowiadających wymaganiom obecnego cza 
su, nic wracając do stosunków', przez które prze­
szło już dawno koło czasu. Należy unikać stwarza­
nia urządzeń, któreby może wywołały obawy i nie­
chęci słuszne albo niesłuszne u państw sąsiednich, 
a przez co mogłyby powstać zawikłania. Prezes 
oddaje pochwałę gorliwości całej armii, kładzie 
nacisk na konieczność spiesznego mobilizowania 
w przypadku wojny, i wznosi zdrowie cesarza, na 
co zgromadzenie trzechkrotnym okrzykiem odpo­
wiedziało z zapałem.

Deputowany P a s c o t i u i  dziękuje w imie­
niu delegacyi prezesowi; poczem sesya została 
zamkniętą.

Czas otrzymał list z Wiednia w którym mu do­
noszą, że lada dzień ogłoszoną będzie nominacya 
hr. Gołuchowskiego na namiestnika.

W dzisiejszej urzędowej Gazecie wiedeńskiej

T elegram y „Unii."
W iedeń 20. lipca. W czoraj odbyła się 

rada m in is te ry a ln a , k tórej przew odniczył ce ­
sarz. N a radzie tej powzięto postanowienie 
co do otw arcia sejmów krajow ych cesarskim  
manifestem.

Uerlin 20. lipca. Połączenie Alzacyi, Lo­
taryngii z niemieckim związkiem celnymi na­
stąpić m a 1. stycznia 1872.

O dpow iedzialny red ak tor: Dr. W ł. SiiT/ĄdylkiL

K orea z dnia 1 9 . lipca I S ? I .
godt. 2 ruin. 10 popołudniu.

W ied eń . Akcye banku iranco-austr. 117 80. A kc.e  
kredyt, węg. 107.5') Anglo-austr. 252.10. Akcye Karolu 
Ludw 246 25 Kolej siedmiogrodzka 170 50. Kolej połu­
dniowa 179 00. Kolej Alf. 176 75 Kolej p a ń s tw o w a  .
Kolei lwowsko - czerniowiecką 174.75 Napoleondor 9,80. 
Kolej wsch. 161.75. Kolej północna 214 50 Kolej Rudolfa 
162.00. Kolej we#, wschodnia 83.50. Galicyjskie obłigacye 
indemnizacyine 75.00. Losy z 1864 roku 129.25. Usposo­
bienie: mocne.

P o c ią g i k o le i ż e la z n e j (na  g łó w n y m  d w o rc u  kw lej 
K a ro la  L u d w ik a ).

? (Podług zegaru lwowskiego)
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „ „ 6 .42  1 o

” » 3 „ 30 rano
Ze Lwowa do Czerniowiec 8 godz. 32 min. rano.

12 „ 20 „ w nocy.
_ Brod. i Złoc. 8 „ 52 rano.

" „ „ „ 11 „ 50 wieczór.
Przychodzą z Krakowa do Lwowa o godz 7 m 37 rano.

„ o „ 11 wieczór.
„ „ 8 wieczór.

Z Czerniowiec do Lwowa 7 godz. wieczón (
2 „ 39 min. w nocy.

, » z Brod. i Złoc. » 7 » 24 wiecz
„ « • » 2 » 50 w noc

P o c ią g i k o le jo w e  na s ta c ji  lw o w s k ie j  P o d z a m c z e .
O d c h o d z ą  do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

n o „ 12 » 12 wiecz.
P rz y e b o d z ą d o  Lwo. zBrod. iZłocz o » 6̂

j .w ó w , z Izby handlowej dnia 19 
lipca.

I. A kcye zn sztukę
Kolei gal. K arola Ludwika.
Kolei Lwow.-Czerniow.-Jassy 
Banku hip. g. z wpł. 50'/,

„ krajów, z wpł. 40°/,
II. L isty  zastaw n e za 100 zlr. 

Tow. kred. gal. w. a. 6 “/,
TOW. kred- gal. w. a. 4 “/,
Banku hipot. galic. S*/,
Palie zakładu kred. włościańskiego 

I I I . O blig l l a  100 z lr . 
Indemnizacyjn® 6ł , ' c- 1R „

D ukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleondor 
Półim peryał rosyjski 
Bubel srebrny rosyjski 

ł papierowy »
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W iedeń  dnia 17. lipca. 
P ap iery  pań stw a  u&tr.

6*/« renta austr. w. a.
„ srebrem

pożyczka ost * r. 1839

płacą |żądają 
zł wal a |

245 75 j246 50!
174 50 175 50;
120 50 122 DOj
00 00 70 00

84 75 85 15
76 25 75 75
89 75 90 20
91 00 91 75

75 10 75 50
000 00 000 00

5 75 5 83
5 78 5 86
9 78 9 85
9 95 10 10
1 90 1 96
1 62 1 63
1 83 1 84

121 50 122 75

59 25 59 35
68 75 68 85

294 06 295 ool

Pożyczka loter z r. 1854
» 1860 ” „ 1864

" podatk „ 1864
Listy zastawne domen.
Oblig indemniz. galic.

„ * buków.
A kcye bankow e.

Anglo-austryaćkie 
Centralny bank
Kredytowy zakład 
Franko- A ustryackle 
Galicyjskie dla handlu i przem. 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austryacki 
Vereinsbank

A kcye p rzem ysłow e.
Budownicz Towarz. austr 
Borysł. Petrol. Comp 
Forstpr. Hand. Gesell.

Akcye kolejowe.
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

93 50) 94 00,
101 50| 101 75' 
129 00 129 25 

00 00 
124 25 
75 30 
74 26

płacą żądają 
zł. wal. a- I

000 00 
123 75 
74 80 
73 75

250 00 
57 50 

281 70 
116 50 
000 00 

91 00 
136 00 
00 00 

762 00 
105 50

82 00 
00 00 
35 00

176 50 
244 75

oo
202 50

płacą |żądają 
zł. wal a.

250 50 
68 30 

281 90 
116 75 
100 00 
91 50 

136 00 
00 00 

764 00 
106 00

82 20 
00 00 
36 00

176 75 
245 25 
Sin 00
■203 00

Lwowsko-Czerniow. Jassy  174 25 174 75
Rudolfa 161 75 162 00
Siedmiogrodzka 170 00.171 00
Staatsbahn 405 50 406 00
Południowa 174 80 175 00
Tramway wied. 217 35 217 50
Lupkowska 162 25; 162 70
W ęgierska północna 164 OO 163 50

„ wschodnia 85 00 84 25
L isty  zastaw n e.

Galic. bank hipoteczny 6 % 90 00 90 50
B ank włościański galicyjski 91 00] 91 50
Tow. kred  ziem. gal 4°/„ 76 00 76 50

„ „ „ „ 5»/. 84 00, 84 00
Bank nar. austr. 5 “/„ r a k  96 90 96 60
Bank nar. austr 57 . w a 92 00; 92 50
Bodencredit w srebrze 3*/, 106 30 106 50
Bodencredit w. a 57 . 87 00 87 25
Kol. obi. z pier. 5% (wol. od p. d.

prc. sreb r)
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ z r. 1867
Lwow.-Czern -Jas. z r. 1867 

„ z III. cm_ ” tt "
Rudolfa

89 50 
106 25 
106 00 
100 00
90 50 
84 40
91 40

90 00 
106 50 
106 50 
100 50
91 25 
84 60 
91 60

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10°'„ podat. prc. srebr.)
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(107. poda t, pret. w. a.) 
E lżbiety dawne 
Ferdynanda północn. m. k.

•  w. a.
P a p ie ry  lo te ry jn e .

Losy zakładu kredytow ego 
Rudolfa 

" Stanisławowskie 
„ Keglevich 

hr Palfy 
” ks. Salm 
„ hr. St. Genoi 
„ ks. W indischgratz 
„ hr. W aldstein 
„ ks. Klary

D e w iz y  (3-miesięczne). 
Hamburg 100 mark, b 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft. szterl.
F rankfurt 100 zł. oł w p. N.

„ 53 wiecz.
„ 19 w nocy

płacą żądają
zł. wal. a.

89 20 89 40
110 76 U l 20
138 00 138 75

96 25j 96 50
102 50j 103 50

92 60’ 92 80
90 75. 91 25
87 00 ■87 75

174 50 175 00
15 00 15 00
28 00! 30 00
15 00] 17 00
29 00 30 00
39 00 40 00
29 00 30 00
21 50 22 50
23 00 24 00
38 00 39 00

91 10 91 iO
48 40 48 50

123 50 123 60
103 80 103 90



S Z  4

Na KOMPOTY i KONFITURY polecamy
d u ż e  c z a r n e

czereśnie morawskie
równie codziennie świeże

A PR Y K O ZT #  M ODELE włoskie
M arkiewicz i W ojczyński we Lwowie.

H rzoskw inie w łosk ie  z końcem  łipca oczekujem y.
2 5 2  2 — 2

Zęby i Szczęki
pod wszelkiemi względami podobne do n a ­
turalnych, zupełnie przydatne do mówienia 

i przeżuwania, wstawia bez bolu.

B ó l  z ę b ó w
usuwa przez ubezwfadnienie ner­
wów, a zęby zlotem lub masą do 

zębów podobną plombuje

D e n t y s t a  J. W E I S S ,
były asystent dr. Bardacha 

w Wiedniu.

W ZAKŁADZIE GAZOWYM
w e L w ow ie  

je s t  do nabycia;

Maź drzewowa etnr. złr. 1 — ct. 
Maź z węgla kamiennego

c e n t n a r .........................„ 2 __n ^  ,,
Kok gazowy . . . . „ — 75 „
Sól amoniakalna etnr. . ,, 1 4 —- 5J 

W w iększych ilościncli taniej.

g a s -a n s t a l t
in. Lem berg  

218 9 - 9  zii haben:

Holztheer pr Ztner ów. fi. 1 —  kr. 
Stein koh len-

Gas-Cooke „ „ „ _  75 „
bchwetelsaures Amoniak- 

salz Ztr. . . .  1 4__

l in  grftsseren Quantit»fen bilrger.

! Najtańsze pismo literackie w Galicyi

w ychodzić będzie t r z y  r a z y  na m iesiąc we L w ow ie,
i już wyszedł N. 1. 2 3 .  m a j a  1871 r.

PROGRAM:
Hozprawy naukowe, II Zapiski teatralne,

zęsc iteiacko-artystyczna, fj Cześć humorystyczna,
o raz : 217  i 2 —  ?

k r o m k a  w y p a d k ó w  b i e ż ą c y c h ,
Kuch stowarzyszeń, gospodarstwo przemysł i handel. „Gazetę litcrac- 

V  Martynów SWem' praMnii nai znakomilsi p isarze, ilustracje wykonuje

n » L i J !  * Ą  wynosi; z przesyłką pocztowa w państw ie  aiistry-
ackiem : rocznie 3 zlr. fit) o t ,  półrocznie I złr. 80 ct. z przesyłka pocz­
tową za granicę rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr.

I ren iim eratorow ie, którzy ca łoroczną prenu­
meratę n iszczą  z góry, otrzym ają bezpłatnie kalen­
darz ilu strow any na r. 1812 .
■ i- Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 ct. od jednego  wiersza drobnym 

lem, opr cz opłaty stemplowej 3 0  ct. za każdorazowe umieszczenie. 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje

Wydawnictwo Gazety literackiej.

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład kredytowy włościański
wydaje we L w ow ie  i przez swoje biura zaliczkowe po powiatach w kraju

a s y g n a c y e  k a s o w e
5 1 , 1 0 ) ,fij procentowe z dniowym terminem, wypowiedzenia i

Asygnacye te wypłaca Zakład we L w o w ie  i w  r a d ,  za l le .k o w y eh  po powiatach, w których takowe
podjęte zostały ; a na osobne Zadanie wydaje , i ,  t , k 4,  asygnacye kasowe p ł a t n e  w W i„ l„ i„  „  Banku

związkowym (Vereinsbank)
Również nabyć można w Zakładzie i w biurach zaliczkowych '

LISTY Z A ST A W I ZAKŁADU KREDYTOWEGO WŁOŚCIAŃSKIEGO
w sz tukach  po 100, 5 0 0 ,  i 1000 złr .  w a 

które przynoss, prócz stałyeh także , , | y „ ide ildę i p n d , IWl>w. n i „  , b .

w przeciągu la .  p , Kupony tychże listów plane , ,  w ,  L w o w ie ,  w Murach za liczkow ych  , , ,
p o w i a t a c h  i w Banku związkowym w Wie dn iu .

?1 2 6  25

Wydawnictwo

1 d z i e ł  k a t o l i c k i c h

k o n c e s j o n o w a n e  d l a  c a ł e j  m o n a r c h i i  a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i e j
|reSf i n ! ^ m VVJ8ol' ie£°  kró1- ministerstwa dla rolnictwa, handlu i przemysłu w  Peszcie z dnia 14. kwietnia 1 8 6 9

0 , 1  reskryPtem z dn,a sierpnia 1 8 6 9  I. 1 2 0 1 5  wysokiego c. k. ministerstwa sp raw wewnętrznych  w Wiedniu

Kapitał zarodowy: 1,500.000 złr. austr. waluty.
C z ł o n k o w i e  R a d y  z a w i a d o w c z e j .

P rezydyu m : 
hrabia L eo p o ld  X a d a sd y .

„ prezes honorowy.
F ra n ciszek  P u lszk y . G a b r ie l  * a  r a d ,, .

prezes. wjce prezes
C złonkow ie wydziału:

H r. B e la  F cstetifs,
L . Al. Koppel,
X. L a czk o tc ic s . 
A leksand. r . Aloe so n y  i . 
E d w a r d  S ir a k i .

S a m u el r. S zon fayh , 
A d o lf K oron y  i.

J o z e f  H erm an  ,
d y r e k t o r  k i e r u j ą c y .

D y rek cy a

Constantin Alu r a ty ,
G eorg N a d o sy ,
Anton N o w e lly ,
T hadddu s r . P r ite szk y .
G eza  v. B a d va n szk y .

S iym . l l e r z f e ld er .
G eorg D , Sa  c e lla ry .

E m il R e tc h a r f ,
z a s t ę p c a  d y r e k t o r a .

>zar. Diorun. eksnlnzvp  i. . . .
gospodarskich-, fabiwk. m a M v n ° r m ! 4 £ l » [ ^ l E u I ' ^ , ^ ' V..n]' eSZ,kaln/ . ch Przeoiw szkodom powstałym przez pęknięcie zwierciadeł i szkieł na wysta

wach magazynowych, kawiarniach, salonach itp,

cl r .r , ,v '’ ' z9dzonych na paiowcach i okn .ach we wszystkich kierunkach
J h !7  szkodon' rząd zo n y m  przez grado'bicia w ziemiopłodach wszystkich rodzajów z zupełnem wynagrodzeniem. wszystkicn

W d l i i  I l J d g d z i j  U U i Y y C I I ,  K r t  W  l d l  o c l l U I l d C I l  l i p .

e) na życie ludzkie we wszystkich kombinacyach.
Towarzystwo ubezpiecza po niskich stałych premiach i pod najkorzy­

stnie jszem i warunkami, zwłaszcza, że przez odpowiednie czasowi nowości i u- 
znania publicznej potrzebie chętnie zaradza.

Zaszłe szkody w ynagradza się szybko bez trudności.

w K rakowie 239 3 - 3  £
poleca swój skład książek itó 
treści religijnej, naukowej i ^  
powieściowej o p r a w n y c h  

n a  n a g r o d y .

r n  i  a  a
U RESTAURATORA

Pod „ZŁOTEM J A B Ł K I E M ”

Szymona Fedom ucza
p r z y  p ła tu  bernardyńskim  pod  

1.  7 3 2
W NAJLEPSZYCH GATUNKACH 

w ęgiersk ie , a to:

I na miarę od f>i> ct do 3 złr. 
na butelki od 40  ct. do 2 złr.

aszł z j t  piMlm do wiadomości, że urządziliśmy w e  L w o w ie  lteprezentacyę naszego Towarzystwa pod firmą:

— ^JSSSS f Ł , " S E U > L i o m ™ .  K R A K O W A  i  JNJK0W 1HY

AUGUSTOWI SCHELLENBERG,
łach ubezpieczeń. ‘P y u‘ w ‘ Nonces. pslc>cgo tow arzystw a ubezpieczeń od ognia, którego zarazem umocowaliśmy do samoistnego załatw iania czynności w dzia-

■ •  y  1^. y  3 m
narodowego Towai*zyStw a ube/pieczoń

Peszt, w Iipcu 1 8 7 1 . P u l s z k y ,  K o r a n y i ,  I I c r m a n .
szam

udawać^si^°^Ug ‘̂ s^ tk tc h ° tó a ła c h ° u ^ z p i^ z e ń ^ d o C(podnY saneT ^JeueraliieY ^ieiievT Ẑ Str 0 ;>'uk nilJ.lepi?j Szanownej Publiczności i zarazem upra-H podpisanei J c n e ia l i ie j  A je ia y i  we Lwowie, lub do ustanowionej przez nas głównej lub powiatowej agcncvi.
Jciieraliiu A jen c ja  dla G alicji ,  K rakowa i Bukow iny

AUGUST SCHIŁŁ1MBBRG.248 5 - ?

Właściciel i wydawca: KS- BUon llółjńSiA-

nora et cetera  
wychodzi w Poznaniu pod rcdakcyą

ks J. STAGRACZYŃSKIEOO
r e d  k t ó r a  T Y G O D N IK A  K A T O L I C K I E G O  

w  zeszytach; 
zawiera przedruki np.: R y d zew sk ieg o , Fa- 
bian iego , G ro d z ick ieg o , G la4 y “ * k ieg o , P 8 _
zowskiego, Balsama S. J ,  °wsienickiego,
Synakiewicza, G rubera. L iberiusza etc etCi 
Prócz tego nowszo utwory, i)a wszystkie 
niedziele i św ięta (często  po 2 i 3  kazan ia).

«  s « l> n y  d o d a t e k :

M I S Y A  A P O S T .  
f a b ia n ie g o .

I renum erata 7 resp. fi złr.

Zapisywać można wprost u wydawcy. 
W yszło  G zeszytów .

249 3—6

W drukarni ząkł. naród. im. Ossolińskich pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. A Vogia,


